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Petroków, dnia 6 (18) Czerwca 1893 r. 


R Жл nstoszonie 1- коне kop... 
| ой jodnoszystkaw ego wiorsza petitu. 
| Za ogłoszenia Конев охоо 
| =р nil wiorsza. 
Za reklamy | nekrol 
od Ы 
Za ogłoszenia, reklamy I nekro- 
logi na 1-6) stronie ро kop. 13 
od włorsza veritus 
(odon wiersz zkorokości stróny=4 
т wierszom jeżnoszpaliowym), | 
Z REZ TiL жс жег” 


———————— 
Biuro Redakcyi i ekspedyoyja główna w oficynie domu p. ‚ Ka- 


tarzyńskiego obok Magistratu. — Ogłoszenia przyjmują: w Piotr 
kowie Redakcyja „Tygodnia i obie księgarnie; w Warszawie 
„Rajchman i Spółka” Senatorska 26 i „Gracyjan Unger” 
wreszcie wymienione obok agentury w miastach || 
powiatowych gubernii piotrkowskiej. } 


Wierzbowa 8; 
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Z dniom 15 maja r. b, przy alei враеето- 
wej „do budek“, naprzeciw szklarni, otwar- 
ty został plac do nauki качу, 
na welocypedzie, oraz 
wyścigowy długości 1, "ród 
sty. Opita za całoroczny sezon od doro- 
słych rs. LO, ой młodzieży tm. Гэ. Do 
początkowej nauki daje się welocyped miej- 
scowy, рех dodatkowej opłaty. Zapisywać 
się i zasięgać bliższych informacyj można 
u dozorey cyklodromu Jana Podleskiego, орок 
placu (dom Oleksiewicza). 5—3) 


анг ZZA PRZ ZDZ 
Z Sosnowca. 


(Korespondencyja 


» Tygodnia." ) 


Jedyny wywóz: otrąb 1 makuchów.— Staenacyja 

w handlu zbożowym, pomimo zwyżki.— Widoki 

urodzaju —Wegtel Budowa nowogo kościoła. — 
Teatr amatorski: dwa przedstawienia. 


Gdyby nie eksport otrąb za granicę, ruch 
zbożowy nie istniałby w Sosnowcu zupeł- 
st to jedyny produkt eksportowy 
w obecnej chwili. ` Spekulaćyja otrębami, 
może się jeszeze opłacić ze względu na to, 
że od cła są one w Prusach wolne. 

Oprócz otrąb nadchodzą tu jeszcze Ж 
niektórych в dalej położonych 
alen. w niezbyt 
; zapotrzebowania na nie by- 
ły wprawdzie większe, ale zapasy maku- 
chów w olejarniach zych wyczerpa- 
ne zostały. U nas, jak wiadomo, maknchy 
nie rozpow zechnione jako pasza dla 
; używają ich tylko gospodarstwa 
kompletnie postępowe i zasobne, gdyż ce- 
na makuchów jest stosunkowo dość wyso- 
ka. Znajdują one za to zbyt bardzo latwy 
zagranicę, gdzie przeważnie inwentarz la- 
tem nie jest wypuszczany na pastwisko, 
W kraju tak zaludnionym, jak Prasy, go- 
spodarstwa rolne pastwisk łącznych pra- 
wie nie posiadają i muszą się posiłkować 
pastwiskami, wypadającemi w rotacyjach 
płodozmianu; dlatego też wszystko to, ео 
służy na karm dla inwenfarzy, п szezegól- 
niej makuehy, nawet w czasach najwię- 
kszej stagnacyi na handel zbożowy, ро 
dobrej cenie może być tam sprzedane. 
Przybywające transporta makuchów do So- 
snowca z niektórych odleglejszych stacyj 
dróg rosyjskich opłacają za przewóz sto 

ilkad siąt rubli z wagonn a pomimo tak 
wysokiej ceny przewozowej, handel maku- 
chami opłaca się w zupełności. 

Cena na zboże w ostatnich dniach uległa 
uwyżce na giełdzie zbożowej w Gliwicach; 
pomima jednak tej korzystnej alternatywy, 
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зе твото ta wek księgarnia J. uki—prócz tego: 
w Ozęstochowie W. Komornicki, || W Basku W. Grass. 
г, AE » Janiszewski Stan. | „ Łodzi Przeździecki Wacł. 
Brzezinach „ Krzemieniewski J.| „ Rawie „ KA it Olszewski. 
7 Dabrowie 5 Srokowski Kazim. С Dzie Д 
„ Sosnowcu a Jermutowicz. * Bidonaku „ [ący 7 
—— _ e НИШИН 
utrzymują, že jeżeli będą robione jakieś | лессе szerzej nteresować się usiłowa- 
tranzakcyje па zboże rosyjskie, to nie niami tak zdolnego kierownika, który drze- 


wcześniej jak po nowych zbiorach; podo- 
bno zapasy zboża w Prusach nagromadzo- 
ne do owej pory wystarczą. 

Długotrwałe zimna, szezególniej w tutej- 
szej okolicy, gdzie grunta mamy lekkie 
i sapowate, źle oddziałały na zasiewy ozi- 
me, które przedstawiają się niezbyt obie- 
cująco. Jarzyny, nawet wcześniejsze, do- |i 
piero po ostatnich deszczach wschodzić za- 
сиу; jedynie tylko zawdzięczająe dość 
długo trwającym w parn ostatnich tygo- 
dniach deszczom, można spodziewać się, 
że urodzaj j arzyn w tym roku dopisze. 

Jak zwykle w porze letniej zapotrzebo- 
wania na węgiel kopalni w zagłębiu 
dąbrowskim położonych zmniejszyły się 
znacznie. Ruch węglowy zwiększy się na- 
pewno, ale dopiero za dwa mie: 
jest w porze, w której zwykle wię! za- 
klady przemysłowe w Cesarstwie, i składy 
węgla zaczną się w węgiel zaopatrywać 
na sezon- zimowy. Jest to też jedyna pora 
obecna, w której kopalnie па brak węgla- 
rek na drogach zbiegających się w So- 
snowcu nie narzekają. 

Budowa nowej świątyni odłożoną zosta- 
ła do wiosny raku przyszłego. Składki na 
tę budowę napływają, lecz w kwotach 
niezbyt wiej r Nie jest jeszcze rzeczą 
stanowcza zdecydowaną, czy budowa rze- 
czona będzie rozpoczęta wcześniej, niż do- 
piero wówezas, gdy już większy fundusz 
zebranym zostanie. /Pymezasem plac pod 
nią oparkaniono i mają być zwożone mate- 
ryjały budowlane. 

W dniu 4 b. m. odbyło się w sali tea- 
tru sieleckiego drugie z kolei przedstawie- 
nie na powiększenie funduszów wzmian- 
kowanej budowy. Zamiast zapowiedzianej 
afiszem sztuki „Tatuś pozwolił”, powtórzo- 
по ро raz drugi „Białą kameliję”; grano 
również monolog „Na ulicy” i „Łobzowianć, 
Z obowiązku spr wozdówszego zaznaczyć 
należy,że wystawienie tej ostatniej sztuki pod 
względem wykonania wiele pozostawiało 
da życzenia, czemu zresztą dziwić się nie 
należy, gdyż grano ją po 3 próbach 
zaledwie. To też w grze amatorów przyjmu- 
jących udział w „Łobzowianach* widziec- 
liśmy pośpiech dotąd nigdy niepraktyko- 
wany. W ogólności przygotowanie tej sztu- 
ki nosiło cechę pospiesznej roboty” reży- 
serskiej i zatarło tradycyję dawniejszych 
świetnych przedstawień amatorskich w So- 
snoweu. Jedynie tylko rola Magdaleny w 
skończenie dobrej grze pani Simo... urato- 
wała w ezęści sytuacy Dochód czysty 
па rzecz kościoła wyniósł 100 rs. Na dzień 
25 b.m. zapowiedziane jest przedstawienie 
amatorski gamzowanego kółka 
pod reżyser pana Lesie- 
wieza, od lat kilku stałego kierownika tu- 
tejszej sceny amatorskiej. Należy więe 
spodziewać się, że publiczność nasz 


posiadająca smak artystyczny wyrabiony, 


miący od lat dwóch prawie teatr amator- 
ski pragnie na nowo powołać do życia i 
postawić go na wysokości zadania. Na pro- 
jektowane przedstawienie, jeżeli dojdzie 
do skutku wobec silnych kontragitacyj 
pewnych osób (jak zwykle п nas), złożą 
się dwie jednoaktówki „Łapka na myszy* 
i „Ciotka na wydaniu“, wraz z koncertem, 
w / którym współudział swój przyrzekła pa- 
ni dOrio, utalentowana artystka opery 
warszawskiej. Jastrzębiec, 


Z Miasta 1 Ùkolic. 


— Majówka раа 
do skutku nie przyszła, o tyle przynajniniej, 
że zamiast udać się ро ża miasto do lasu, 
cale towarzystwo, w obawie deszczu, po- 
zostało na punkcie zbornym tj. na sali w 
domu p. Skibińskiego. Wynagrodzono во- 
bie jednak sowicie teu zawód, gdyż ba- 
wiono się ochoczo i tańczono przez 12 blizko 
godzin tj. do godziny 5 z rana. Osób by- 
ło 130, a w tem dam samych 55. Do tań- 
ca stawało р ło 40 раг!. Że nadto nie 
brakło wszelakiego posiłku, najlepszym do- 
wodem tego jest, iż nazajutrz, chcąc, by się 
jego reszta nie zmarnowała, dostarczyciel- 
ki i dostarczyciele takowego tj. nadobne 
gosposie i nienadobni gospodarze balu, dla 
skonsumowania owej reszty, korzysta 
pięknej pogody, urządzili „poprawiny* i 
majówkę, w ograniczonem już, zebranem 
na prędce kółku, doprowadzili do skutkul.. 
Dochód czysty z zabawy, na korzyść Tow. D., 
wyniósł, o ile wiemy, blizko 200 rs. Szeze» 
gółowe rachunki poda zapewne Rada za- 
rządzająca w jednym z najbliższych nume- 
rów „Tygodnia“, 

IF dniu 2-im czerwea roku 
biezącego w miejscowym magistracie 
odbyła sasyja Rady nadzorczej straży 
ogniowej ochotniczej w nowym jej skła- 
dzie, a mianowicie, z К andydatów na tego- 
rocznych wyborach p. Nacz 
zatwierdził na członków Rady: 0 
kiego Henryka, Młodowskieg efana, Zar- 
skiego Józefa, Mecha Stanisława, Konopac- 
kiego Julijusza i Rogójskiego Józefa; Na- 
czelnikiem zaś główny п Spana Franciszka 
i pomocnikiem tegoż Ziembińskiego Konra- 
da.—Na powy sesyi członkowie Rady 
wybrali na prezydującego p. Wojewódzkiego 
i podzielili między sobą ajęcia a miano- 
wicie: skarbnikiem nadal pozostał p. Zar- 
ski, gospodarzem—p. Mech, referentem p. 
Konopack kontrolerem —p. Rog: Na 
tymże posiedzeniu Rada postanowiła przed- 
jako kandydatów na naczelników 
Уа na rok bieżący рр: Lufta 
Adama, Ostrowskiego Karola, Mańkowskie- 
go Antoniego, Koeniga Ludwika i Dudkie- 


wieza Adama; zaś pomocnikami naczelni- 
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ków oddziałowych na rok bieżący Rada 
zamianowała do oddz. I Glińskiego Julija- 
na, II Badka Piotra, III Michalskiego Kle- 
mensa, TV Jaszowskiego Kazimierza, V We- 
grzeckiego Sylwestra i zarządzającego od- 
działem VI Sporzyńskiego Stefana, 

Wd. 11 czerwca odbyło się przed próbą je- 
neralną zainstalowanie na nowych urzędach. 
Próba sama przedstawiała tym razem wię- 
ksze zainteresowanie, bo oprócz zwykłych 
ćwiczeń na placu magazynu solnego, nastę- 
pnie straż udała się za tunel do liuty szklan- 
nej, gdzie korzystając z łaskawego pożwo- 
lenia i uprzejmości właścicieli takowej na 
budynkach tamże znajdujących się, odby- 
la ćwiczenia, które wypadły bardzo: po- 
myślnie; po ukończeniu też ćwiczeń, cala 
straż bardzo gościnnie przez właścicieli 
huty była podejmowana, w nagrodę po- 
niesionych trudów. Jak pożyteczuemi są 
tego rodzaju ćwiczenia, gdzie straż ma do 
czynienia z rzeczywistemi trudnościami i 
przytem obznajmia się z daną miejscowością, 
najlepszym dowodem jest świetna obrona 
przy pożarze, jaki miał miejsce: zeszłego 
roku na parowym tartaku p. Landau, na 
którym przed pożarem straż odbywała ćwi- 
czenia, a więc jako obznajmiona juź z miej- 
seowością, pomimo nocnej pory, mogła nieść 
bardzo skuteczny ratunek. 

— Na zjazd koleżeński, (25-le- 
cie wychowańców tutejszego gimnazyjum), 
mający się odbyć za pozwoleniem władzy 
w Warszawie dnia 26 b. m., o czem dono- 
siliśmy w zeszłym numerze naszego pisma, 
proszeni są wszyscy, którzy w roku szkol- 
uym 1867/8 byli w klasie 7-е) gimnazyjum 
Piotrkowskiego. Spotkanie o godz. 11 rano 
na Koszykach w kościele 5-go Piotra i Pawła, 
na nabożeństwie, odpraw i j 
przez księży-kolegów, uczestników 7) 
Wprost z kościoła udadzą się wszyscy, wraz 
z zaproszonymi nauczycielami, do fotografii 
dla zdjęcia grupy pamiątkowej. O godzi- 
nie 5-6) po południu wspólny obiad w Mar- 
eelinie. Zebranie to koleż ie poprzedzi 
ułożenie wieńców tegoż dnia rano na gro- 
bach zmarłych nauczycieli, pochowanych 
w Piotrkowie i Warszawie, O ile wiemy, 
na tutejszym ementarzu złożone będą wi: 
се na grobach $. p. nauczycieli Pawełka 
i Rzeczniowskiego. 

— Zakaz. W tych duiach rozlepiono 
na rogach ulic słuszny zakaz miejscowej 
władzy policyjnej, zabraniający jeżdżenia 
na welocypedach po wszelkich trotuarach i 
dróżkach, przeznaczonych dla komunikacyi 
pieszej, tak przy ulicach miejskich, jak 
również alejach spacerowych; trudno bo- 
wiem wymagać, aby wszyscy usuwali się 
co chwila z wązkieh drożyn na odgłos ro- 
werowego dzwonka lub trąbki, 

— Drzewka, któremi przed kilku la- 
ty obsadzono główniejsze ulice naszego mia- 
sta, są wcale nieźle konserwowane, a na 
miejsce usehniętych dosadzane bywają no- 
we. Nie wiemy jednakże, dlaczego star 
rynek stanowi pod tym względem wyją- 
tek i dlaczego zniszezon drzewek ni 
zastąpiono dotąd nowemi? Z wyjątkiem 
jednej strony, od południa; trzy strony po- 
zostalo stoją ogołocone zupełnie z zieleni. 
A szkoda wielka, gdyż narynku jest do- 
syć miejsca i... możnaby nawet opalikować 
wkolo każde drzewko dla ochrony przed 
wandalizmem niepoprawnej gawiedzi. 
utalny stan trotunru okolo 
gmachu pocztowego, jest istotnie kompro- 
mitujący jak na miasto gubernijalne! Da- 
wno już należało pomyśleć o położeniu no- 
wego chodnika, zamiast którego widz 
wciąż, od paru miesięcy, powybijane d 
ry w ceglei gdzieniegdzie, na tej ostatniej, 
resztki asfaltu. 

— $przedano przy udziale ban- 
ku włościuńskiego przed rejentem 
K. Filipskim w Piotrkowie: 

1) za aktem z d. 7 lutego 1893 r. % 0- 
gólnej przestrzeni dóbr Łopatki powiatu 


nie |k 


łaskiego, własności p. Kazimierza Pruskie- 
go, 182 m. 58 pr. za ra. 8,651, Bank wło- 
ściański udzielił pożyczki włościanom rs. 
1,560 i z takowej wypłacono za aktem kwi- 
tu z d, 25 maja 1893 r. Towarzystwu Kre- 
dytowemu Ziemskiemu rs. 5,316 kop. 91, 
жай resztę sprzedającemu i innym jego wie- 
rzycielom. 

2) za aktem z d. 2 marca 1592 r. fol- 
wark Grabostów, powiatu piotrkowskiego 
wlasność Abrahama Szykiera, obejmujący 
przestrzeni 580 m. 121 pr. za 26,418 тв. 

ank włościański udzielił pożyczki włościa- 
пош rs. 18,000 i z takowej wypłacono za 
aktem kwitu z d. 6 czerwca 1893 r. To- 
warzystwu Kredytowemu Ziemskiemu rs. 
6,889 К. 86 zaś resztę wierzycielowi i sprze- 
dającemu. 

— Zmiany w duchowieństwie. 
Wikaryjusz parafii Krośniewice ks. Feliks 
Reczyński mianowany został administrato- 
rem parafii Koźle w pow. brzezińskim — jak 
donoszą „Petr. Gub. Wied.” 
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0D REDAKOYI. 


względu ua niezałatwione 


Ze dotąd 
przez niektórych, zamiejscowych naszych 
prenumeratorów, rachunki kwartalne, zanim 
zdecydujemy 


sie upomnieć о nasze na- 
leżności pod adresami wzniaukowanych o- 
sób w naszych „Listach od Redakcyi* (dru- 


kowanych zwykle w końcu gazety) —pro- 


simy о spieszne w ciągu bieżącego miesiąca 


załatwienie takowych —Przypominamy, że 


„|kończy się kwartał II, i % dniem 1 Пред 


rozpoczyna się już kwartal IIT r. 1898. 


Wiadomości Bieżące, 


Z Warszawskiego Muzeum pszczelni- 
czego (korespondencyja). Warszawskie Mu- 
жетип pszezelnicze, liczące jedenasty rok 
swego istnienia, mieściło się z początku bez 
przerwy, przy ulicy Koszykowej, zmienia- 
jąc tylko N-ra posesyj; pod 41 znajdowa- 
ło się do obecnej chwili. W lutym r. b. 
właściciel placu, na którym znajdowało się 
Muzeum, sprzedał takowy miejscowemu 
przedsiębiorcy % zastrzeżeniem, aby po dzień 
11 maja r.b, zabrać budynki muzealne. Ter- 
min dla wyszukania odpowiedniego pomie- 
szezenia i załatwienia formalności wyma- 
ganych przez władzę, był  aroykrótki, 
zwłaszcza przy nader skromnych środkach, 
jakiemi muzeum rozporządza; przy pomo- 
cy jednak Bożej i niezmordowanej pracy 
jednego z pracowników muzemm, instytu- 
ja ta, ze wszech miar zasługująca na po- 
parcie, wy kiego tego kłopotu i 
nawet w korzystniejsze dostała się warun- 
i. Oto hr. Branicki w swym ogrodzie 
„Frascatti® wyznaczył dla niej miejsce, a 
budowniczy 5. Sz. bezinteresownie zajął 
się sporządzeniem planów. Gdy też po kil- 
ku tygodniach uzyskano zatwierdzenie ta- 
kowych, bezzwłocznie przystąpiono do ro- 
zebrania dotychczasowego budynku muze- 
alnego i przeniesienia go do „Frascatti* 
przy ulicy Wiejskiej № 12. Budynek ów, 
т powodu obfitości drzew na miejscu się 
znajdujących, ulegnie pewnym zmianom — 
główny pawilon obserwacyjny będzie nie- 
eo krótszy, lecz uzyska za (0 dwa boczne 
pokoje, gdzie mieścić się będą: kaneelaryja, 
sala gościnna, oraz magazyn uli i przybo- 
rów pszezolarskich; tamże będą pomieszezo- 
ne ule obserwacyjne różnych konstrukeyj 
dla wygody miłośników pszezelnictwa. 
Obok znajduje się szkółka drzew, raba- 
ty kwiatowe i nieco warzywa, które na- 


prędee zostały urządzone przez osoby znaj- 


dujące się na praktyce, pod dyrekcyją о- 
grodnika р. L. Z. Kilka pasiek, będących 
własnością muzeum, jest kolejno- obsługi- 
wanych przez praktykantki i praktykan- 
tów pszezelnictwa, zawsze pod przewodni- 
etwem specyjalisty pszczelarza, a że nie- 
które z nicb znajdują się poza miastem, 
więc naukowe do nich wycieczki połączo- 
ne są z przyjemnościami majówkowemi. 
Oprócz pszczelnictwa, odbywają się tam 
również ekskursyje do miejscowych ogro- 
dów, gdzie, dzięki właścicielom tychże lub 
zarządzającym, praktykujący wiele korzy- 
stają. Niebawem rozpocznie się nauka 
jedwabnictwa pod dyrekcyją specyjalisty 
p. A. B., jak tenże raczył nas o tem zape- 
wnić. 
Pomimo niesprzyjającej wiosny, pszezoły 
przyszły do dobrej siły, budują świeże pla- 
stry, a miód prześwieca. Ze względu, że 
zbliża się czas gorączkowy miodobrania i 
rójki— wszyscy posiadający pasieki, winni 
mieć w pogotowiu narzędzia pomocni 
do zbierania roi, ule zapasowe, ramki 
naklejoną woszezyzną i t. p. L. 


Przemysł i Handel. 


«r Eksploatacyja torfu. 
rolnictwa pódaje w „Gońca Urzędowyn 
do wiadomości instytucyj i osób prywa- 
tnych, potrzebujących pewnych wskazówek 
w sprawie eksploatowania torfu, że ро te- 
go rodzaju wskazówki należy zgłaszać się 
do rzeczonego departamentu, który rozpo- 
dzająo w tej mierze specyjalnym wy- 
działem torfowym, będzie komunikował 
wszelkie niezbędne wyjaśnienia, a w ra- 
zie potrzeby, о ile to okaże się możliwem, 
delegować będzie na miejsee, celem obej- 
rzenia pokładów, techników-specyjalistów 
w kwostyi torfowej, Należy przytem ko= 
nieeznie dostarezać prób torfu, wziętych za- 
równo % samej powierzchni, jakoteż z głęb- 
szych pokładów torfowy Z tegoż de- 
partamentu czerpać możua wiadomo) o 
zbadanych już rządowych pokładach torfu, 
które mogą być wydzierźawione przez li- 
tytacyję. 


ROZMAITOŚCI. 


O Psiarz jestem 1 psy kochaw i lubię 
[olerutnie, 

Czy szczekają radośnie, czy też wyją smntnie. 
Psiarz jestem—i w aułonie u mnie nà kanapie 

Bryś leży i pazurem ро uchu i 

Na dywanie spoczywa chart I 

Na mem łóżka bieluchny wyci 


Departament 
л 


aga się eeter, 

angorską wetan. 

to wszędzie psów 
[рел 

Wal ha! hat zemnie śmieją się—i gwarzą 

Żem ja pies, tylko ludzką ozdobiony twarzą. 

Bo kocham mą clarejcę, co jak wicher leci, 

A szczenięta hoduję i pieszczę jak dzioci. 

Ha! hat Ci głupcy mówią (tu rozómiać się muszę), 

Że mam w sobie coś psiego, psie serce, psią duszę, 

Psie skłonności, Och, gdybym mógł mieć psią 

(ваіте, 

Każdegobym z tych panów przewąchał przez skórę 

1 poznał во za jeden, czy duszę ma zacna; 

Ale psi węch posiadać człekowi — niełacno... 


Jednem słowem, gdzie spojrzeć, 


O psi! (jak starożytni mówili pisarze) 

Zwróćcie do mnie swe mądre i kosmate twarze; 

W nich przebija nozciwość 1 zacność i wierność, 

І przywiązanie wielkie—i uczuć bezmieruość, 

O psi! wy przyjaciele moi — towarzysze .. 

Gdy złodziej kraść mnie idzie, skryty w попа ciszę 

Wy nie dacie mi krzywdy wyrządzić; zębami 

І szczekaniem bronicie mych sadów i płotów, 

A każdy z was i w ogień rznić się jest gotów 

Za mną... A jednak, niegdyś, jam was fak nie lubił 

Częstom szturchvął którego i często wyczubił 

I nie jednego nogą kopnatem z pogarda, 

Mówiąc „procz psie”! Lecz potem, gdym już po- 
(znał twardą 

Szkołę życia i ogień doświadczeń prawdziwy, 

Ujrzałem błąd swój wielki i niesprawiedliwy 

І zacząłem psów kocha 


Raz mi się zdarzyło, 
Że kochałem człowieka całą uczuć siłą. 
Byłem mu przyjacielem, bratem w każi 
A życzyłem mu lepiej, niż samemu sobie; 
A on kłamaną przyjażh udawał ukłudnie 
І gdym upadł — nie podniósł, lecz kopnął mnie 


dobie, 


(zdradnie! 


№ 25 


Ж ZDARZY USB 


3 


Kiedym wrócił do domu z raną w sercu sroga, 

Psa—co mi się nawinął, uderzyłem nogą; 

Zawył z bólu i odszedł=a później za chwilę, 

Przyszedł znów, jął się łwić i patrzeć tak mile 

Jakby mnie chciał zapytać i zbadać, ladaco, 

Dlaczegom go uderzył i kopnąłem za со? 

Od tej pory dom cały napełniłem psami... 

Wszak przecie się nie Indzę, wszak mnie wzrok 
[wie mami 

I jest to dla mnie jasną i wiadomą rzeczą, 

Że psy tylko są wierne a ludzie... kaleczą. 

Ziad psiarz jestem i psiska miłuję okrutnie 

Огу mi skomlą radośnie, czy też wyją smutnie. 
Żyg. Gawk. 


Z Biblijografii i Prasy. 


— Sprostowanie. W sprawozdaniu z4- 
mieszczonem w przedostatnim numerze „Tygodnia“ 
U осві Satyrycznym na rok 
2,0007 zuszła pomyłka, którą niniejszem pro- 
stajemy. Mianowicie, wspominając, o karjerze hu: 
morystycznej antorów Rocznika, nazwano ich współ- 
pracownikami „Rolców,. Otóż zaznaczamy, iż J.Wa- 
śniewski (Duduś) pisywał do rzeczonego pisma pół- 
tora roku temu і był wapółpracownikiem jego sta- 
łym przez lat szesnaście; w ostatnich jednak cza- 
sach opuścił współpracownictwo rzeczone, Pan 98: 


siorowski zuś od początku 
twórczości jest stałym współpracównikiem „Mu- 
еу“ i dorywczym „Kuryjora Świątecznego, Współ- 


pracownikiem „Kolców* nigdy ule był. Sprostowa 
nie to zamieszczamy ną żądanie jednego ж intere- 
sowanych. 


Licytacyje w obrębie gubernii. 

— W d. 5 (17) lipea w sądzie okręgowym p'otr- 
kowskim па sprzedaż: 1 majątku Wrzask w pow. 
brzezińskim, od rs. 100, 2) sześcin kawałków zie- 
mi w m. Noworadomsku: a) wązki kawałek, mają- 
cy 2 morgi przestrzeni, od rs. 200, b) szeroki—4 
morgi przestrzeni, 0d rs, 860, ©) 40 zmgónów czy- 
12 р! ornej ziemi, od 
„Toboły”, od 150 тз, в} ogród w miej- 
"zwanej „Kietlińskie opłotki* od sumy 


ност, f) pld zo stodołą, od 150 ra. 


Kawior ziarnisty 
папу, 


Jesiotr świeży wi- 
Мапу; 


Masło śmietanko- 
we, z dominium BA'il- 
koszewice, 
zereśnie zagra- 
"ене, 


Otrzymuje codzien- 
nie świeże Skład 
Win Józefa В060Ј- 

SKIEGO 


Medy. 


етпу w Petersburgu, potwierdzone przez p. Ministra 8. W. 


(8-1) 


w Piotrkowie. 


ЖЕ | ПШ 


Proszek z roślin wschodnich. Po- 
wszechnie znany i wypróbow any 
na Wschodzie „Zacherlin”wytępia 
natychmiastowo wszelkie robat- 
two domowe: pchły, pluskwy, ka- 
raluchy, muchy i t.p., zupełnie nie- 
szkodliwy dla zdrowia ludzkiego 
50% oszczędności w porównaniu 
4% innemi środkami. 
Skład główny: Dozynfekcyja* Warsza- 
wa Królewska 39, wprost Giełdy, ró- 
wnież w składach aptecznych i my- 
flarskich. Cena 20 і ЗО kop. 


DLA BASZLĄCYCH I OSŁABIONYCH 
SŁODOWY EKSTRAKT i KARMELKI 


Uznane przez Radę Lekarską w Warszawie i departament 


Zwracać uwagę na firme 
na opakowaniach. 


qośiejqtapod дүк zpozaj|” 


— 1 (18) lipea w kancelaryi sędziego m. Łasku 
na sprzedaż nieruchomości w m. Pabijanicach рой 
M 515, od sumy 400 rs. 

— 8 czerwca (12 Преп). w sądzie zjazdowym 
w Częstochowie na sprzedaż: 1) nieruchomości w 
m. Częstochowie pod M 627 (626 hypot.) na przed- 
inieściu Ś-go Rocha od sumy 600 ra. Pod № 678 
(689 hypot.) tamże od sumy 900 rs. Pod N500 hy- 
pot. 575 policyjnym, od sumy 500 rs. przy ulicy 
Kiedrzyńskiej, pod M 586 polic. 316 hypot. od su- 
my 400 тз. 

— 10 (22) czerwca w majątku Janów na sprzedaż 
pary Кош, od sumy 170 rs. 

— 16 (28) czerwca w majątku Dębowiec na sprze- 
daż pary koni i bryczki, od sumy 230 rs, 

— Tegoż dnia w majątku Zamoście na sprzedaż 
4-ch koni. od samy 400 rs. 

— Tegoż dnia w majątku Pajęczno na sprzedaż 
4 krów i pary koni, od sumy 285 rs. 

— 14 (26; czerwca we wsi Stanisławowie w 
gminie Wodzierady na sprzedaż żywego i martwe- 
go inwentarza, od sumy 159 rs. 

— 8 (20); 11 (28); 15 (27); 18 180) ozerwea; 22 
czerwca (4 lipca); 25 czerwca (7 lipca) oraz 2 (14) 
i 6 (18) lipca na rynku m. Piotrkowa па sprzedaż 
żywego i martwego inwentarza. 

— 22 czerwca (4 lipen) na komorze w Granicy 
na sprzedaż skonfiskowanych towarów, od sumy 
1,831 ra. 57 kop. 

— 91 czerwca (3 lipca) w urzędzie p-tu brze- 
zthskiego na 3-ch letnią dzierżawę targowego jar- 
mareznego i brukowego w m. Brzezinach od sumy 
185 тн. 371; Кор. o 1 zniżonej, in plus. 


Kronika giełdowa. 
13 Czerwca. 
Po licznych wachaniąch, ruble utrzymały się na 
swym podwyższoym poziomie, Korzystała waluta głó- 
wnie z politycznej ву! która w świetle prze- 


cyl, 
mówień hr. Kalnoky przedstawia się bardzo pomyśl- 


nie. Obroty były znaczne wekslami zagranicznemi, 
zwłaszcza kupowano na późniejsze terminy, Rynek 
pipi rów publicznych odznaczał się słabą tendë: 


która wyrżuła się w nieco niższych notowani 
Płacono za listy ziemski» piątej „50, а 
seryi nowej 42/49 po 98.76 przeciętnie. Listy m 


Warszawy pószuśierane były tylko w starazycii se- 
ryjach po 102.40 kiedy młodsze seryje ofiarowano 


po 101.90. Listy łódzkie ofitrowano ро 101. Пер» 
skie po 101//, i obligacyje m. Warszawy po 101.50 
Z papierów rządowych listy likwidacyjne obieguły 
bez zmiany 98.40 za duże i 98.20 za mało sztakia 
Pożyczki wschodnie 101,50 i 103.60 wedle. emisyi. 
Za pożyczki 44 wewuętrzne pierwszej amisyi 
no 95.75 w pierwszej i 95,05 w ostatnich emisyjach. 
Z pożyczek premiowych pierwsza obiegała po 216, 
drnga 293 szlachecka 195. Axcyje mnis) 
ożywiane i w cenie niższe.— Podług notowań biura 
bankowego Gazety Losowań płacono: za marki 46.50 


Ruch pociągów 


dr. żel, па stacyi Piotrków na sezon letni 1898 r. 


a) w kierunku od > ta 
Warszawy do Gra- ч : 
nicy: 
N 1 Karyjerski (przych.| 12 | 56 |) 
(2 klasy) todchod.| 1 | 1 |у" "00У 
5 Pospieszny fprzych.| 9 | 44 
(3 klasy) todchod.| 9 | 54 у BETĘ 
№ 7 Osobowy ургу 3 | 41 |) po potu- 
(3 klasy) kodenod] з | оз |} dniu. 
Р przych.| 8 4 wiegzo- 
Mut Обону (р 8 | xt ИКЕЯ 
b) w kierunku ой Gra- 
nicy do Warszawy: | 
№ 2 Knryjerski fprzych.| 2 | 43 | 
(£ klasy) todchod,] 2 | i |у" "%®У 
№ 6 Pospieszny fprzych.| 6 | 29 [ү wieczo- 
(3 klasy) (odehod.] 6 | 89 |f гет 
№ 8 Osobowy урус 2 4 [0 w polu- 
(3 klasy) оен 2 | 24 ffo dnie. 
„ przys] o | 80 
№18 Osobowy edy БҮ, rado 
c) Pociąg miejscowy 
(3 klasy) 
N 12jWyeb, z Piutrkowa 5 15 гапо. 
1 Prayeh а Warszawy| 10 | 26 | wieczorem, 


[Ты Poleca się pierwszorzę= 
dny a tani Motel An- 
gielski w m. Ozęstochowie, w blin- 
kości dworca kolei żelaznej. 


nieznos: 
үпозуедо 


Dla dzieci 1 osób 
ju ry 


go zapachu i smaku wyra 


APTEKA WENDY i WIORO 


Bliższa wiadomość 
|Chącińskiego_ w Żywocinie 


(W. В. О. M 5459) (6—6) 


Wiodzimierza Sapińskiego 
NĘGIEL KAMIENNY, KOKS, WĘGIEL DRZEWNY. 


SKŁAD: przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr- 
kowie. Obstalunki należy robić w skła- 
dzie, Odstawa natychmiastowa. (26—8) 


dzającego. 


Willa Uszczyn „=: = 
położona przy suchym lesie— cały йота! Kto ma do sprzedania 


skim. Odległość od Piotrkowa wiorst 
4. Wiadomość w Witowie п 


is młyna parowego). 


dzierżawcę „Hotelu Dit 
w Piotrkowie. 


Zarza- 


Oleum Ricini aromatisatum 
Olej Rycynowy pozbawiony przykre- 


POSIADŁOŚĆ 


m właściciela K. 


borz, lub u Kwiryna Chąciń 
otrkowie w domu Michiewicza (vis- 


Кыйыр 8@1. ENIA. 


zących ole- 
w Lodzi 
NOWO OTWORZONE 


Biwro Nauczycielskie 


bia 


GÓRSKIEGO 


A o 
Ё ETC w Warszawie. W. ROŚCISZEWSKIEJ 
ER Sa Е |) Mzędaż we Maszkach я oryginal: | | (uj. Zielona №5, dom B Ridera) 
Хе (RY N 4 [nemi etykietami firmy, na jedno uży- ję 
„AE 2 ч 5 че lub wię rokomenduje nanczycielki, f 
CEF JEJ wki i 
ту ЫСЫ 
С) 5 
Яя 5 5 Niniejszem zawiadamia 
(К “уу | Szanowną Publiczność m. Piotr- 
zb \ = kowa i okolie, iż 
ŚR ке, б { RZY 
z:0g; | lini? Jim |; | 
FEE 5 powierzoną została sprzedaż b. w sklepie M. Hemi К da 
5 SZA а odebrania w redakoyi „Tygodnia* za 
«54 IN 3 NALICZANE zwrotem kosztów ogłoszenia. (0—5) 
ESD 45 | HERBATY LĄDOWEJ ООООООООООООООО: 
za э prawdziwie chińskićj, 
H Д 1, Ogirkiewicz i J. Zagi 
Ez 0 мш} ya | anh pantay doma handlowego  UKOTKIEWICZ 1 J. AAKOMIY 
EET EE Ślusarcze 
TEE ЫЕ = I. Z. RATYŃSKI мззтытадшузывтыйтишди:в 
SEE EP z KIACHTY. (3-8) Skład, Trębacka № 
Ег” = = w SAT аташа wie 
ЫК x Е Polecają swoje wyroby; tamże 
AGI a 5 e W Piotrkowie, za plantem Drogi z OLNI SLUSA ARZE 
ж“ ca 5 Q Żelaznej, w niewielkiej odległości od D 
5 ZF | parowego młyna, jest do sprzedania Cenniki ilustrowane na žada- 
E i Ж nie franco. (6—9) 


осооооооооооооооооВ 


D-r MAJKOWSKI 


praktykuje w BUSKU przez cały 
sezon. "Tegoż do nabycia monografia 
„Busko“ k (R. 2559) (6-6) 


przez Wol- 
kiego w 


(6 —2) 


ШЕ Dod 


siejszego numeru do- 


z kilku pokoi, kuchni, а nawet staj- BUH AJ A ZPO i 
nia do wynajęcia, za cenę 1-0 czerwonego, młodego od 8 do 4 lat, p łącza się arkusz 38 powieści р. t. 
miarkowaną, wraz z ogródkiem angiel-ld raczy zawiadomić paua Ježa 


„Skarb Zwyciężonych” 


francuzkiego. 


ewskiego 
(3-3) 
owe 


przekład z 


4 


W WD б АШИ A 


2. 


ҢЕР Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli. ЖЕШ 
Istniejący rok setny dwudziesty 


Dziennik ШЕШШ yach 


„GAZETA WARSZAWSKA” 


w bezpłatnym dodatkiem tyg КОЧО ym p.t. 


„korespondent Rolniczy, Hendlowy i boi 


Jeqyny wiekszy dziennik, wychodz 

dziennie z rana i wysyłany na po 

południem — jest więć pi 
dochodzącem na prowincj 


i z wielkich gazet warszawskich najtańszem. 


TREŚĆ PISMA: 

Artykuły wstępne, poświęcone sprawom krajowym i zagranicznym — 
Artykuły lużne z dziedziny objawów życia społócznego, ekonomiczne- 
go rozwoju kraju, rolnictwa i t.p.— Korespondencyje z różnych stron 
Królestwa Polskiego i Cesa pondencyje stałe z Krakowa, 
Lwowa, Pragi, Wiednia, B Rzymu, Londynu i t: р.— 
Felijeton poświęcony sprawom teatru, muzy. e, sprawozdaniom ze sztu 

pięknych. —Kroniki miesięczne z Paryża i Wiednia, —Sprawozdan 
z ruchu książkowego i literackiego w kraju i za granicą. — Notatki 
literackie, jako wskazówki dla chcących się zapoznać z ruchem li 
terackim.—W felijotonie powieści I nowele oryginalne i tłónaczone. 
—Kronika sądowa. —Telegramy własne i Agencyi Północn 
wozdania z ruchu handlowego i przemysłowego. —Ceny zboża i pro- 
duktów rolniczych na rozmaitych rynkach Królestwa, Cesarstwa (0- 

desa, Libawa, Ryga) i zagranicy. 


Warki prenumeraty „Gazety Warszawskiej”: 


ч. kop. 50, 
Za odnoszenie 


W Warszawie: rocznie © rubli, półrocznie rs. 
kwartalnie rs, 22 kop. 275, miesięcznie kop. 7/75. 
do domu £ kop. miesięcznie, 

Na prowincyi i w Cesarstwie: rocznie rs. 1, półrocznie 
©, kwartalnie rs, 3 łącznie z przesyłką pocztową. 

Przedpłata przyjmuje się od każdego 1-go miesiąca według ka 
lendarza nowego stylu. 

Za wiersz ogłoszenia petitem lub jego miejsce 
Wiersz reklamy 220 kop. 


ADRES: Redakcyja „Gazety Warszawskiej“ War- 
szawa, Nowy Świat Nr. 34. 
Redaktor i Wydawca St. Lesznowski. 


W UIĄGU ROKU WYCHODZI 353 RAZY. п) 
ЮЕ Wychodzi codziennie, nie wyłączając Niedzieli. BĘ 


RADIE KONNE „TIGER” 


1 l s 


oryginalne amerykańskie 
z fabryki 


| W STODDARD a €. DAUT 


ulepszone, wzmocnione 
polecają: 


Wyłączni Reprezentanci 


ТИТАНА, TRII 


arszawa, Miodowa 4. 


rs, 


S kopiejek. 


Każdy prenumerator ma prawo wydrukować darmo co kwartał ogloszenie objętości 10 wierszy petitowyeh. 
"gokMojljad Атвзә!® 01 109015140 oluazsojfo pezjuemy оо owsep PEMOYNIPAM OMEJd ew sozesawnusad Kpzey 


OW.B.O. Și 5007) (6—8) 


WINOTŁOCZNIA 
R. MOROZOWICZA 


produkuje wina z czystego soku winogronówego beż przymieszek spirytu- 
su, farb, gliceryny, sztucznych zapachów i t. p. Wszystkie wina ос 
ne są filtrem systemu Pasteura i sterylizowane, a więc w zupełno: 
wolne od wszelkich bakteryj. Zwraca się główną uwag: 
biale wino w cenie 35 kop., które dobrocią i tanioś 
było sobie uznanie powszechne, 

Wyłączna sprzedaż na Piotrków w handlu W-go Świdwiń- 
skiego ulica Kaliska (Petersburgska) w domu D-ra 
Колега (W. В. Ogł. 5886) (10—4) 


Redaktor i wydawca Mi 


MARKA 


abryczna, 


Uprasza się Szanowną Tublicznońć o żądanie w xklepach 
ołówiców pierwszej czysto swojskiej fabryki pod firmą 
St MAJEWSKI i S-ka, 

Niektórzy sprzedający bowiem zalecają uparcie 1 state ołówki 

(4076 WBO.) zagraniczne. 


Adres fabryki: ul. Złota 6} w Warszawie. (10—10) 


E WALTER A WOODA? 


oryginalne amerykańskie 


$ 
ONARI LEKKI” $ 


KoSIARKI „STALOWE” $ 


nowej ulepszonej konstrakcyi 


polecają: 
Wyłączni Reprezentanci 


TAOWAISKL:A. TRII 


5 
Warszawa Miodowa 4, 

(W. В. Ogł. № 5,940). (7—8) 8 

060606660 ©8088900880888 


LANOLINA Krem toaletowy LANOLINA 


z fabryki Lanoliny w Martinikenfelde pod Berlinem. 


Znakomitaje pielęgnowania skóryg КЛ 
do utrzymywania w czystoć: y 
Znakomita kerze; 

do konserwowania skóry głównie 
Nabywać można w tubkach cynowych po 25 k., w puszkach blaszanych 
po 15110 k. w aptekach i sicładach aptecznych. 


i opatry- 
ran nag 


wania zbolałych miejsc or: 
Znakomitaazieci drobnych. 


kład Główny na Królestwo Polskie u J, Zaleszczyńskiego w W ar- 
szawie, Przejazd M 1. (Raj. i S-ka M 795) (52—18) 


ZCZAWNICA 


Zaklad zarojowo-skąpielowy i klimatyczny w Ga- 
licyi, w powiecie Nowotarskim, z zdrójami silicj szcza- 


wy sodowo-słonej i sodowo-żelazistej, 
skutecznie działających we wszelkich nieżytach, (katarach) tak narządu 
oddechowego jak i narządów trawienia, w długotrwałem zapaleniu pino 


i rozedmie (astmie), przy wysiękach opłócnej, w początkach suchót, w chò- 
robach dróg moczowych, w chorobach kobiecych, niedokrewności i blednicy 
Znakomita górska stacyja klimatyczna z orzożwiającóm powietrzem. 

Kuracyja mleczna, żętyczna i kefirowa, 

Pierwszorzędna wziewalnia solankowa i balsamiczno-igliwiowa, — Zakład 
wodoleczniczy, kąpiele mineralne i rzeczne w bystrym Dunajcu. — Wszel- 
kie urządzenia postępowe, 1,200 pokoi dla gości, niektóre z kuchniami. 
W I-ym sezonie do 20 czerwca i w III-im ро 20 sierpnia, oraz w porze 
jesiennej i zimowej mieszkania zakładowe o 1/3 część tańsze, przy najmie 

dziennym: W sezonie Hl-im uwolnienia od taksy zniesione. 
Lekarz zakładowy D-r Wł. Ściborowski i 7 innych lekarzy udzielaj 


| rym porady—Ze wszystkich lini) kolejowych dojazd do stacyi w Stary 
zu, zkad drogą malowniczą, wśród gór, nad Dunajcem, 41 kilom. do 
Zakładu, 5 godzin jazdy, odpoczynek w Łącku. — Pocztówóz, powozy i 


wózki według taksy. 

Wody ze zdrojów Józefiny, Magdaleny i czystej szezawy Jana na głów- 

nym składzie H, Mattoniego w St. Sączu, we wszystkich aptekaci i han- 
dlach wód mineralnych. 


Prospekta rozsyła bezplatnie i zamówienia na mieszkania przyjmuje 
Zarząd Górnego Zaldadu. 
(R. i 8. № 199) sniewsli. 
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cosław Dobrzański. 


Дозводено Ценвурою. 


W drukarui 0. Pańskiego w Petrokowie. 
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kiem położeniu, że muszę panią ustrzedz przed 080- 
һа nader mi blizką.. Strzeż pani dobrze swych pro- 
tegowanych, czuwaj nad niemi przez пое dzisiejszą. 
Jutró będą już bezpieczni. 

== Dziękuję panu serdecznie. Ale czy to pra- 
wda, że i pan także odjeżdża? 

— Odprowadzam siostrę moją i wracam. 
aj że pau co rychlej; oczekiwać cię tu 
су, 2 upragnieniem. 


Małgorzata położyła nacisk na słowie „wszyscy“ 
i, uśmiechnąwszy się porozumiawczo, uścisnęła ser- 
decznie dłoń Maksyma, 

— Czy wolno mi będzie pożegnać mis Dolores. 

— Znajdzie ją рап w salonie, 

— Przyszedłem panią pożegnać—rzekł Maksym, 
zbliżywszy się do Dolores. 

— Pan wyjeżdża? 

— Wyjeżdżam, ale wrócę niedługo — odrzekł 
obejmując całą jej postać niem pełnem miłości. 
—Czy wolno mi mieć nadzieję, że gdy powrócę, bę- 
dzie ktoś, kto się z mego przyjazdu ucieszy. 

— Wracaj pan, tylko prędko... 

Qhciała dodać: wracaj, bo czeka cię tu z utę- 
sknieniem serce, dla ciebie tylko bijące, ale wstrzy- 
małą się nagle. 


— Kto wie— pomyślała, —może nie kocha... Po 
co go krępować. 

— Doloresl=zawołał namiętnie, — czy tylko ty- 
le powiesz mi na pożegnanie, czy nie wolno mi tu 
powrócić ро to jedynie, by cię zabrać na własność!.. 
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ca; nie słychać w nim było najlżejszego szmeru. Na- 
raż ze stopni werendy zsunęła się do ogrodu biała 
jakaś postać. Idzie boso, to też nie słychać jej kro- 
ków; skrada się po cichu, jak gdyby szła spełni 
dnię; posuwa się zwolna, oglądając się wokoło i szu- 
Кајае czegoś widocznie. 

— Były tu... były niezawodnie-—szepcze nako- 
niec do siebie i wchodzi w aleję palm, u stóp któ- 
rych ciągnie się szpaler cudownych datur. 

— АМ sąl. Jest ich tyle. Rwie cały snop zit- 
bójezych kwiatów i wraca po zbiór nowy. Powraca 
tak kilkakrotnie poczem и dzieciuną niechęcią stroi 
niemi nizkie biało zasłane łóżko, które jej na .noc 
dzisiejszą przeznaczyła Małgorzata.  Kładzie całe 
wiązki eudownie woniejących kielichów w wazony 
zdobiące konsole stroi niemi włosy, powtarzając z cicha. 

— Cudowny zapach... tak słodko będzie umrzeć 
Itakbym go nie miała, zabrali mi go przecie: 
Tekla powiedziała mi, że to gwałtowna trucizı 
szczególniej, gdy się zje listki... 

— Niby od niechcenia odrywa białe płatki 
i zjada je cheiwie. 

— Jaka ona piękna—szepcze — ta jego żona... 
jego żona i matka... mego syna... tak, ona jest jego 
matką... ja nie mam dziecka... 

Chwilę milezy, jakby odurzona. Nareszcie pod- 
nosi rękę do głowy. 

— бо to jest?.. Dlaczego wszystko kręci się 
wokoło... Ah! prawda, to te kwiaty... Trzeba umierać... 
Wszystko się wkrótce skończy... Ol. jak mnie bolą 
oczy... Tyle się napłakałam. Jakże! spać! spać mi się 
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chce... Będę spać bez przebudzenia. Taka jestem 
zmęczona... 

Coraz to więcej rozstawia wokoło kwiatów, co- 
raz to więcej rzuca ich na posłanie. Rwae w nocy, 
zerwała przypadkowo parę ponsowych kamelij i te= 
raz odbijają one jaskrawo od białych kwiatów da- 
tury, Linda ogląda się i naraz dziecięca jej natu- 
ra bierze górę nad troską, której życie poświęca. 

— Ah! jak tu pięknie... jak pięknie— wola kla- 
szcząc w ręce i spogląda w lustro. 

— Ładnie mi tak, bardzo ładnie, Kto wie... mo- 
że, skoro umrę, zajdzie tu... raoże, skoro umrę, zajdzie 
tu... może... spojrzy na mnie i pożałuje biednej Lindy- 

Wybuchła nagle płaczem... Rzuciła się na łóżko 
i zdrzemnęła na chwilę... Naraz zrywa się. 

— Boże, jak ja cierpięl.. — woła. — Jak cierpię 
okrutniel.. 

Cierpienia uspokoiły się chwilowo. 

— Nie mogę... nie mogę żyć dłużej, Молота) 
serce pękało mi z bólu, gdym go miała na ręku 
z myślą, że już nie do mnie należy... Оп będzie 
szczęśliwy... Ładne mu dali imie... Marcel... to bar- 
dzo ładne. I znów zasypia i znów budzi się z bólem 
szalonym, 

— To zadługo, zadługo. 

Porywa kwiat datury i zjada go chciwie... Po- 
czem głowa jej opada znów na poduszki. Zasypia. 

W tej chwili drzwi uchylają się i wchodzi Le- 
lia. Wchodzi i rozejrzawszy się wokoło, postępuje 
na środek pokoju. Doprowadziła ją tu Carmen, po- 
czem pobiegła uwiadomić hrabinę. 
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— Udałam, że się zgadzam i miałam już odchodzić 
gdy wpadł don Maksym, który słyszał widocznie na- 
rozmowę i spytał siostry, dlaczego mi takie wy- 
aje rozkazy.  Odrzekła mu, zemścić się musi i, 
że zabierze sobą Lindę z dzieckiem do Europy. 
—„Nie pozwolę — wołała — by ten dzieciak stał się 
jej pociechą, wtedy, gdym ja pragnęła zgotować jej 
rozpacz bez granic.. 


Don Maksym nie dał jej skończyć i wciągnął 
JĄ za sobą do pokoju; ja zaś przybiegłam tu, by pa- 
nią przestrzedz. 

Małgorzata milezała chwilę, 

— Słuchaj Carmen--przemówiła nakoniec,—bę- 
dę w białym pokoju; otwórz jej drzwi i przyprowadź 
donnę Lelię. Nie lękaj się, nie stanie jej się nie złe- 
50, ja nad nią czuwam, a za ocalenie Lindy dosta- 
niesz tyle, ile ci obiecano za jej zgubę. Tymezasem 
idź do oficyny i ezuwaj tam. 

Zaledwie paragwajka sią oddaliła, weszła po- 
kojówka, oznajmiając Maksyma. 

— Prosić. 

Maksym wszedł. 

— Zadziwi panią zapewne to, со mam jej po- 
wiedzieć—rzekł, witając panią domu. 

— 06ż to takiego don Maksymie? 

— Zva pani moje zasady i wie pani dobrze, 
że nie lubię się mieszać do żadnych spraw. 

— Oh! znam pana lepiej może, niż sądzisz. 

— Pomimo to jednak, zostałem postawiony w ta- 
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